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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo 27 b. m. Na froncie wschodnim: Front rumuński: 

Na grzbiecie górskim Tolisine, na zachód od Petroseny zażarto wa.ki. Sytu­
acja pod Nagy-Szeben (Hermanstadt) pomyślna. Kontrataki rumuńskie pozostały 
bez skutku. Na siedmiogrodzkim froncie wschodnim w okolicy Szekely-Udwar- 
hely i na południe od góry Bistriciahora starcia straży przednich.

Front arcyks. Karola: W trójkącie pograniczuym, na północ od Kirlibaby, 
w okolicy Ludowej i na północ od przełęczyjTatarskiej podejmował nieprzyjaciel 
daremne ataki. Na południe od Lipnicy Dolnej wojska niemieckie posuwają się 
naprzód. Wzięto 30 Rosjan 4 katabiny maszynowe. U armjijgen. Tersztyansky- 
ego wojska gon. Marwitza odzyskały w zażartych walkach części pozycji, utraco­
nych przed tygodniem, jakie pozostawały jeszcze w ręku wroga. Nieprzyjaciel 
poniósł niezwykło ciężkie straty. Stracił w jeńcach 4! oficerów i 2800 szeregow­
ców oraz jedno działo i 17 karabinów maszynowych.

Na fronci8 włoskim i bałkańskim: Nie było szczególonych wydarzeń.

Wydarzenia na morzu.
Dn. 26 bm. 5 samolotów nieprzyjacielskich rzuciło na Durazzo wiele bomb, 

nie wyrządzając znaczniejszej szkody. Nasze samoloty wzniosły się natychmiast 
do obrony. Jeden z nich zmusił hydroplan włoski do opuszczenia się na wo­
dę, gdzie go zabrał torpedowiec włoski. Następnie urządził pościg za drugim 
samolotem w kierunku Brindisia i zestrzelił go w odległości 40 mil przed wybrze­
żem, opuścił się obok zniszczonego samolotu nieprzyjacielskiego. Obserwator, ofi­
cer włoski, został zabity; pilot ciężko zraniony strzałem w głowę, zabrany został 
przez naszego lotnika i przewieziony do Durazzo.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo 27 b. m. Na froncie rosyjskim: Front ks. Leopolda 

baw.: Położenie niezmienione
Front, akcyks. Karola: Na północ od Karpat żadnych ważniejszych wyda­

rzeń. Nowe walki w okolicy Ludowej zakończyły się znowu niepowodzeniem dla 
Rosjan, obfitem w straty.

W Siedmiogrodzie nasz atak pod Hermanstadt poczynił dobre postępy.
Na Bałkanie. Ponowiono atak balonów i lotników na Bukareszt.
Na froncie macedońskim: Dn. 26 bm. na wschód jeziora Presba uzyskano 

da sze korzyści. Na wschód od Floriny odparto ataki nieprzyjacielskie. Wczo­
raj wojska bułgarskie napadły na nieprzyjaciela, przygotowanego do ataku/pod 
Kaimakcalan, odrzuciły go i ścigały. Zdobyły dwa działa orar kilka karabinów 
maszynowych i miotaczy.

Na froncie francuskim: Dalszy ciąg bitwy na północ od Somme doprowa­
dził wczoraj znowu do nadzwyczaj silnych walk armatnich i zaciętych piechot- 
nych. Straciliśmy wystający kąt pod Thiepral. Po obu stronach Courcelette 
nieprzyjaciel po kilkokrotnych obfitych w straty atakach zyskał w końcu na 
terenie. Dalej na wschód został odparty. Sukcesu z 25 bm., pominąwszy obsa­
dzenie wsi Gueucourt, nie zdołał jednak wyzyskać. Ataki jego gwałtowne na 
Lasboeufs i no front po Bouchavesnes odparliśmy krwawo, po części w walce 
wręcz.

W walce powietrznej zestrzelono wczoraj i przedwczoraj nad Sommą 9 
Samolotów nieprzyjacielskich, 1 jeden w Szampanji.

„Bromen w Ameryce".
Berlin. (B. K.) Wiadomość o przy­

byciu do Ameryki handlowej łodzi pod- 
w°duej „Breinen“, potwierdzona z Bre- 

powitana została przez prasę z 
Pełną dumy radością.

Włoskie straty na morzu.
Medjolan. (B.K.). Według „Corriere1*. 

'lochy straciły w lipcu i sierpniu w 
alkach łodzi podwodnych 12 parow­
ów o pojemności 48.481 tonn i 41 ża- 

b10wców o pojemności 22 525 tonn. 7 

parowców o pojemności 22.000 tonn zdo­
łało wymknąć się atakującym je ło­
dziom podwodnym.

Na frontach tureckich.
Konstantynopol. (B. K.).. Komunikat 

z 27 bm. Front kaukaski. Na prawem 
skrzydle utarczki; na lewem odparto 
krwawo atakującego nieprzyjaciela.

Na froncie egipskim lotnicy nasi 
rzucali bomby wybuchowe na składy 
kolejowe w Port Said; zauważono skutki 
kilku, celnych pocisków. — Na innych 
frontach nic ważnego.

(Korespondencja „Gazety Radomskiej11)

Lublin dn. 27 września.

25 i 26 Września odbyło się pierw­
sze posiedzenie sekcji miejskiej Głów­
nego Komitetu Ratunkowego dla oku­
pacji Austro-Węgierskiej. Członek G. 
K. R. p. Stecki, powitał przedstawicie­
li 4 miast gubernialnych oraz Krasne- 
gostawu i Lubartowa, zaznaczając, że 
wobec niemożliwości utworzenia w danej 
chwili związku miast polskich, należy 
skordynować działolnośó poszczególnych 
zarządów miejskich w łonie G. K. R , 
który gotów dla dobra sprawy, oddać 
do dyspozycji zupełnie autonomicznej 
sekcji miejskiej, swoje doświadczenie i 
wpływy, oraz środki pomocnicze pracy. 
Zdaniem p. Steckiego, sekcja miejska, 
powinna zając stanowisko względem 
ordynacji wyborczej do rad samorządo­
wych, organizacji zarządów miejskich i 
przedsiębiorstw komunalnych, sposobów 
tworzenia milicji oraz dążyć do ujed­
nostajnienia metod statystycznych i 
spisów ludności.

Po ukonstytuowaniu się sekcjii doko­
naniu wyborów tymczasowego pryzyd- 
jum (pp. Dr. Majewski. Sekutowicz 
i Turczynowicz) przystąpiono do roz­
patrzenia poszczególnych punktów po­
rządku dziennego, a mianowicie: a) 
omówienia ordynacji wyborczej do Rad 
4 miast gubernialnych, b) wybo­
ru 2 delegatów do konferencji sa­
morządowej przy Generalnej gubernji
c) zajęcia stanowiska względem propo­
nowanej przez grupę finansistów war­
szawskich emisji banknotów miejskich
d) omówionia spraw bieżących. W 
sprawie ordynacji wyborczej, po wy­
czerpującej i wszechstronnej dyskusji, 
przyjęto następujące uchwały.

1) Bierne prawo wyborcze powinno 
przysługiwać każdem obywatelowi we 
wszystkich kurjach gminy i ogranicze­
nie końcowego ustępu § 10 ustawy z 
dn. 18 sierpnia 1916 r., tyczyć się 
winno jedynie prawa czynnego.

2) Listy wyborcze, powinny być 
sporządzane nie na zasadzie zgłoszeń, 
lecz ux officio. Każdemu przysługuje 
prawo udowadniania popełnionych nie­
prawidłowości i żądania odnośnych 
zmian. Uchwałę tę przyjęto, celem 
uniknięcia sztucznego obniżenia ilości 
wyborców.

3) Kierownictwo wyborów powinno 
być powierzone odnośnemu wydziałowi, 
złożonemu z przedstawicieli instytucji 
społecznych.

Da konferencji przy Generalnej gu­
bernji, wybrano pp. d-ra Majewskiego 
i Turczynowicza. Sprawę emisji bankno-
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tów miejskich przekazano do zrefero­
wania p. Bajkowakiemu.

Przy omawianiu spraw bieżących, 
zaznaczono konieczność jaknnjscislej- 
szego zrzeszenia się miast, które przed­
stawiając potężne ośrodki kulturalne i 
cywilizacyjne, pozbawione by y o y< i 
czas orędownictwa swych najżywotniej­
szych spraw. Należy za przykładem in­
nych czynników społecznych orgamzo-. 
wać sie, celem stworzenia w>ajbliższej 
przyszłości potężnego miast

.tao"- «. 
pmwod.ta.cy p. MoHcowsk. (K.elc), 
zamknął posiedzenie, proponując, aby oh 
radom październikowej sesji, poddane by­
ło omówienie sposobów uporządkowania 
funduszów poszczególnych miast. Zebranie 
wniosek p. Markowskiego przyjęło Posz­
czególne miasta były reprezentowane przez 
następujących delegatów: Kielce-, pp. Mar­
kowski i Tomaszowski; Lublin-. sDr. Bier­
nacki, p. Bajkowski, Dr. Jankowski, Dr. 
Majewski, p. Sekutowicz jun. p. rurczyno- 
wicz; Radom-, pp. Epstein i PrzyłęAi, 
Piotrków: pp. Branliński i Byczsowski. 

sZ.

Ostatnio podaliśmy protest „ludzi ro­
syjskich" przeciw tzw. manifestowi car­
skiemu w sprawie polskiej. Równoczej 
śnie przyszła wiadomość, że „manifest 
ten zapowiadany od kilku miesięcy, ma 
się oprzeć na memorjale posła Czicha- 
czewa, którego pogląd,na sprawę polską 
podziela większość rady mistrów. Poni­
żej przytaczamy ważniejsze ustępy z 
memorjału Czichaczewa, który B. infor­
macyjne W. A. r. podaje za dzienni­
kiem „Kijewskaja Myśl‘-

„Przy radykainem rozwiązywaniu 
kwestji polskiej trzeba wziąć pod uwa­
gę konieczność stanowczego oddzielenia 
rosyjskich okręgów etnograficznych od 
Polski i zabezpiec: enia Rosji od wpły­
wów polskich. Trzeba koniecznie usu­
nąć niebezpieczeństwo, polegające na 
tern, że — jak się wyraził Eulogiusz — 
„Rosja wsysa w siebie Polskę i ulega 
przez nią zatruciu".

Trzeba z tem całkowicie usunąć kul­
turalną i ekonomiczną zależność Biało- 
rusów i Małorusów od Polaków i dal­
sze polonizowanie małoodpornych pod 
względem narodowym żywiołów ludno­
ści rosyjskiej. Trzeba też usunąć inne 
jeszcze niebezpieczeństwo, a mianowicie 
nadmierny wpływ Polaków na życie 
wewnętrzne, polityczne i ekonomiczne 
Rosji, oraz ich mieszanie się do rosyj­
skich stosunków wewnętrznych... W 
stosunkach zamiennych między Rosją a 
Polską, nie można dopuścić możliwości 
uzależnienia ekonomicznego terj torjów 
rosyjskich od Polski i zawojowania ryn­
ków rosyjkich przez przemysł polski. 
Czwartym wreszcie warunkiem musi 
być, żeby Rosjanie na terytorjum zje­
dnoczonego Królestwa Polskiego czuli 
się, jak u siebie w domu, i aby mniej­
szości zagwarantowano możliwość po­
sługiwania się w życm swoim językiem.

Co do granic przyszłego Królestwa 
Polskiego, Czichaczew jest zdania, że 
cała Białoruś, gub. Chełmska i cała Ga­
licja wschodnia ze Lwowem nie może 
należeć do Polski. Na zachodzie grani­

ce Królestwa Polskiego zależeć będą od 
powodzenia akcji wojennej i od poro­
zumienia się Rosji z jej sprzymierzeń­
cami.

Ponieważ wobec zjednoczenia narodu 
polskiego dla Rosji nie jest poźądanem 
dążenie do uzyskania możliwie jaknaj- 
większej przestrzeni 7. ludnością polską, 
zadanie to nie może być przeprowadzo­
ne ze szkodą innych, ważniejszych dla 
Rosji zadań, mianowicie odzyskania od­
wiecznych rosyjskich obwodów • Galicji 
wschodniej, „Rusi Węgierskiej" i Buko­
winy, jakoteż wolnego dostępu do mo 
rza

Co do wewnętrznego ustroju zjedno­
czonej Polski i co do oznaczenia jej 
granic ze strony państwa rosyjskiego, to 
kwestje te bezwarunkowo nie mogą być 
poddane kompetencji państw sprzymie­
rzonych. W kwestjach tych rozstrzy­
gającą ma być tylko wola cesarza rosyj­
skiego w porozumieniu z Dumą pań­
stwową i z Radą państwa.

Plan Czichaczewa — który, jak wia 
domo, był jednym z najgorliwszych 
propagatorów oderwania Chełmszczyzny 
od Królestwa—i w tym wypadku, przy­
pomina ówczesną taktykę rosyjskiej wię­
kszości dumskiej, idącej za jego głosem. 
Durzono Polaków parodją samorządu 
miejskiego, który utonął w bagnie roz­
myślnie wszczynanych sporów pomiędzy 
Dumą, a Radą państwa, a bardzo skrzę­
tnie tymczasem rabowano Chełmszczy­
znę ze składu Królestwa. Otóż. p. 
Czichaczew daje zarys podobnej taktyki 
i co do traktowania autonomji polskiej

Na szczęście, nie Duma i Rada pań­
stwa decydować będą o losach sprawy 
polskiej, która już dziś jest sprawą"mię 
dzynarodową pierwszorzędnego znacze­
nia. Plan Czichaczewa, wierzymy, po­
zostanie pobożnem życzeniem.

Legjony.
Kraków na polskie sztandary. Kra­

kowskie Koło Ligi Kobiet N. K. N. wy­
dało następującą odezwę:

W uznaniu krwią wywalczonych praw 
zamieniła wola Monarchy Legjony na Pol­
ski Korpus Posiłkowy, który ma otrzymać 
własne sztandary. Radosna myśl wiąże pa­
mięć tyoli sztandarów, które wiodły dzia­
dów i ojców naszych do zwycięstw z blis­
ką nam już, świetlaną przyszłością i wi­
dzi nasze polskie orle ptaszę dumnie na 
sztandarach nad polską młodzieżą wznie­
sione, wiodące szeregi bojowników do no­
wych zwycięstw, a naród do wolności. 
Krakowska Liga Kobiet chce obdarzyć 
dzielne Legjonowe zastępy sztandarami i 
zwraca się do mieszkańców Krakowa z 
wezwaniem do składki na ten cel. Kraków, 
gdzie się urodziła myśl twórcza Legjonów, 
skąd pierwsze szeregi wkroczyły na mę­
czeńską ziemię Królestwa, Kraków pierw­
szy rzucone hasło podjąć winien, a każdy 
mieszkaniec niech grosz swój złoży na 
polskie sztandary. Składki przyjmuje Kra­
kowskie Koło Ligi Kobiet N. K. N.. ul. 
Gołębia 1. 20, oraz administracje wszyst­
kich dzienników krakowskich.

S2 W sprawie leczenia legjonistów, 
zwolnionych ze służby wojskowej (superar- 
bitrowanych) Departament opieki N. K, N. 
zwraca uwagę na rozporządzenie minister­
stwa wojny z 25-go lutego 1916, w myśl 
którego superarbitrowani legjoniści, dla 

których kuracja szpitalna okazuje, się po­
trzebną, muszą być przyjmowani na lecze 
nie przez położone w najbliższem są 
siedztwie od miejsca ich pobytu szpitale 
wojskowe. Przed zgłoszeniem się do szpi­
tala wojskowego wskazanem jest zaopat­
rzenie się w świadectwo miejscowego u- 
rzędowego lekarza, opisujące chorobę da­
nego superarbitrowanego legionisty.

Do utrzymywanego przez departament 
opieki N. K. N. sanatorjum dla byłych le- 
gjonistów, chorych piersiowo, w Zakopa­
nem, zgłaszać się można tylko na podsta­
wie polecenia, otrzymanego z biura depar­
tamentu opieki N. K. N. i na mocy świa 
deetwa, jakie lekarz departamentu wysta­
wi. Osoby nie stosująee się do tego prze­
pisu, narażają się na ewentualność, że po 
przybyciu do Zakopanego, mogą spotkać 
się z odmową przyjęcia do sanatorjum, 
bądź dla braku miejsca, bądź też na sku­
tek orzeczenia lekarskiego.

II pilili £11 uiul.
W wtorkowym „Głosie Narodu" Ta­

deusz lir. Łubieński z Zasowa umiesz­
cza piękną odezwę, w sprawie, pomocy, 
jaką w obecnych czasach wieś winna 
dawać miastu.

„Jakkolwiek wszyscy mniej lub wię­
cej odczuwamy dolegliwości wojny, pi 
sze hr. Łu ńeński w swej odezwie, to 
pewna jednak część narodu bai dziej, 
niż inna, szybkiej i wydatniej potrze­
buje obecnie pomocy. Wiemy o tern, 
że ceny artykułów żywności są niesły­
chanie wysokie."

„Kupcy i rękodzielnicy, o ile mają 
swojo warsztaty, zarabiają, stosunkowo 
więcej niż normalnie i tem się ratują, 
rolnicy jakkolwiek stoją w rzędzie tych, 
co największe straty ponieśli i z wiel­
ką uzasadnioną obawą patrzą w przy­
szłość, są na razie przynajmniej w tym 
szczęśliwem położeniu, że mają co jeść. 
Ale w najgorszym położeniu są ci mie­
szkańcy większych miast, którzy nie 
mając nic innego do oddania, jak pra­
cę głowy lub rąk, dostają w zamian 
zapłatę w żadnym nie stojącą stosunku 
do panującej drożyzny".

„Tym tedy mieszkańcom miejskim 
przyjść należy z pomocą, a pomoc tę 
jedynie mogą dać rolnicy, oddając 
choćby maleńką część ze swych pro- 
luktów nie zajętych przez państwo 
jak ziemniaki, kapustę, drób, owoce, ja' 
ja, ser, po cenach niższych, lub bezpłat’ 
nie".

W dalszym ciągu hr. Łubieński poda­
je krótki plan ujęcia tej pomocy w»* 
dla miast w karby organizacji, zależ­
nie od stosunków galicyjskich i wyra­
ża nadzieję, że głos i wezwanie jego 
zostaną przyjęte przez ogół wieśniaków 
i odpowiednia akcja wszczętą zostań*0 
na szeroką skalę.

Warunki bytu u nas są analogizcn0 
do Galicji - i z tego też względu akcja 
pomocy proponowana przez hr. Łubie'* 1 * i' 
skiego w zupełności przeniesioną W0 
może na gruDt Królestwa, z wielkim 
pożytkiem dla ludności. Myśl hr. Łu­
bieńskiego jest piękna i wykonał119' 
Oby została wykonana I

Apolityczność w opałach.
Podana przez nas wiadomość o po 

Wstaniu w Radomiu pierwszego Robo- 
Niczego Komitetu Wyborczego, który ma 
r°zwinąć działalność uświadamiającą w 
połach robotniczych, wywołała w „Gło

Radomskim" prawdziwą panikę. Naj­
bardziej zdaje się, przeraził się organ 
radomski apolityczności wiadomością, że 
°rganizacje robotnicze zjednoczyły się 

hasłem politycznem: niepodległości
1 °lski. Podziałało to, jak czerwona 
Płachta na., indyka.

Bo pomyślcie: wspomniany organ za- 
Pcwniał cały świat (conajnwiej^koalicję), 

nietylko w Radomiu ale nawet w 
królestwie nikt nie pomyśli nawet o 
Polityce przy wyborach, zdobył już na- 

większość (na papierze) dla takiej 
Platformy wyborczej—a tu pierwszy Ko- 
5J'tet zaczyna mówić o niepodległości 
Polski, co zdaniem „Głosu" jest zbyte- 
^uc, gdyż „wszyscy czujemy ją w so- 
b!e“- Wystarczy więc czuć coś w so- 

aby się to stało. Dlaczego jednak 
'lle Wystarczy czuć w sobie także „kie- 

nhu gospodarczego" i poco uświada­

> Skarb z czasów Jana Kazimierza. 
Kolo miejscowości Jucha pod Ełkiem na 
Mazurach odkopano znaczną ilość monet 
srebrnych z czasów Jana Kazimierza. W 
czasie gospodarski Rosjan w Prusach 
Wschodnich w r. 1914, szukali wszędzie 
rosyjscy żołnierze zakopanych klejnotów
i pieniędzy zbiegłych mieszkańców. Otóż 
zdarzyło się, źe kolo miejscowości Juchy 
natrafili o piwnicy jednego z domów na 
skarb, o którym właściciel tego domu zu­
pełnie nie wiedział. Ponieważ były to pie­
niądze stare, zostawili Moskale skarbiec 
nietknięty. Właściciel domu, gdy wrócił, 
znalazł je w ilości około 200 sztuk. Są 
to srebrne monety z okresu 1658—1673 
wielkości talara, bite za czasów Jana Ka­
zimierza w Toruniu i Gdańsku. Pomiędzy 
polskienii pieniędzmi było także parę sztuk 
monet szwedzkich.

> Produkcja cukru w Królestwie. Pi­
sma warszawskie donoszą; Z pośród 34 
cukrowni czynnych przed wojną na tere-

Tm ODHOWIt PBEIHMimŁ

talonie 73 inżynierów rosyjskich.

Drogą na Sztokholm przychodzą 
wiadomości, wedle których aresztowano 
w Rosji, z polecenia wojskowości, 73 
Jnżynierów rosyjskich i postawiono 
ich pod sąd wojenny pod zarzutem 
?-drady stanu oraz wspomaganie nie­
przyjaciela przez zamachy zbrodnicze, 
godzące.’w, całość jjpaństwa.

Jak wiadomo, rozszerzyły się w osta­
tnich czasach w Rosji pożary . fabryk 
Amunicji. W Tetersburgu spłonęła fab- 
ryka akcyjna nad kanałem Obwodowym, 
w Moskwie fabryka dawniej Czanowni- 
żewskoja, obecnie zajęta przez wojsko 
wość. Nadt: w Moskwie i“spłonęła fa­
bryka amunicji i pięć sąsiednich skła­
dów, z których jeden zawierał amuni­
cji za dwa miljony rubli Wogóle spło­
nęło w dwu ostatnich miesiącach w ca­
łym kraju 17 fabryk amunicji ze szko­
dą dochodzącą ,32 miijouów rubli Wy 
sokość szkód, jakie poniósł rząd skut­
kiem przerwy . w fabrykacji amunicji,' 
nie da się nawet ująć w cyfry. Przy 
Pożarach zginęło kilkudziesięciu ludzi. 
Prócz fabryk w Petersburgu i Moskwie 
płonęły składy'amunicyjne w Charko­
wie, Jekaterynosławiu i Odessie. W 
Związku z tymi pożarami aresztowała 
Policja 73-inżynierów i kilkunastu me­
chaników zajętych w pomienionych fa­
brykach jako podejrzanych o zbrodni 
czą działalność. Wśród aresztowanych 
Znajduje się'dyrektor drugiego oddzia­
łu ministerjum handlu, dziewięciu nie 
ubeckich inżynierów, którzy z chwilą 
Wybuchu wojny prrzyjęli obywatelstwo 
fosyjskie, oraz kilku znanych ze swo­
jej agitacji politycznej bogatych inży- 
nierów-przedsiębiorców. W ostatnich 
dniach internowany został były jmseł 
do Dumy ^pierwszej inżynier Were 
szczański.

Cenzura niewiele pozwala pisać o 
tych aresztowanych. Wedle „Russkich 
tViedomostiu aresztowani inżynierowie 
zastaną postawieni, po wygotowaniu 
aktu oskarżenia, pod sąd wojenny. 

mianie a tym kierunku, który obecnie, 
tak dotkliwie wszyscy „czujemy w so 
bie“ (tj. w żołądku. Przyp. zecera). 
Robotnicy radomscy zajmą się gorli­
wie bolączkami gospodarczemi w cza­
sie wyborów i później w Radzie, ale 
nie zapomną o nacz.elnem haśle narodo- 
wem: niepodległem pańztwie polskiem 
przeciw Rosji.

Nie ostatnie to zmartwienie „Głosu". 
Jego cnota apolityczności może być wy­
stawiona na cięższe jeszcze próby. Quis.Z M I A S T A.

Kalendarzyk. Deli: piątek 27 września f 
Michała Archanioła sł.: Dadzibóg.

Wschód słońca godz. 6 m. 36 zachód godz. 
6 in. 24 czas letni.

Wspominki historyczne. 1889. Koronacja 
Michała Karybuta Wiśniowiockfego.

— Zmiany w Duchowieństwie. Prze­
niesieni proboszczowie księża: J. Kwie­
cień z Miedzierzy do Zwolenia, J. 
Swiechowski z ptkanowa do .Miedzierzy. 
,G. Czerwiński ze Zwolenia di Szezeg- 
lic, J. Gładysz z Sieciechowa do Jani­
kowa, J. Kadłubiec z Janikowa do Gier- 
czyc, A Zieliński z Fałkowa |do Czer­
nina. M. Pawłowski z Czernina do Kle- 
czanowa, J. Naulewicz z Solca do Łę- 
gonic, H. Radomiński z Biolin Opatow­
skich do Solca, W. Krawczyński z 
Chlewisk, T. Zdziebłowski z Jasionny 
do Pawłowa, A. Siwecki z Kazanowa 
do Sieciechowa. — Zwolnieni od obo­
wiązków proboszczów księża: W. Cy­
bulski z Łęgonic z racji choroby, J. 
Drabowicz z Rakowa ua własną proś­
bę z racji podjętych studjów w uniwer­
sytecie Jagiellońskim.

— Opieka nad sierotami małoletnie- 
mi. Jenerał - Gubernatorstwo lubelskie 
zwróciło sie do Konsystorza Jeneralne- 
go z propozycją, aby ten wydał odpo­
wiednie zlecenia do Duchowieństwa, do­
tyczące opieki nad sierotami i nad mło­
dzieżą wogóle, zwłaszcza w tym długo­
trwałym czasie wojennym. Opieka ta 
ma między innemi polegać na przesyła 
niu sądowi perjodycznych spisów wzglę­
dnie zawiadomień: a) o wypadkach 
śmierci, jeżeli po zmarłym pozostały 
małoletnie dzieci, b) o urodzeniu dzieci 
nieślubnych; na zwalczaniu wszelkich 
wpływów ujemnych na młodzież i t. d. 
Władze konsystorskie, zawiadamiając o 
tem duchowieństwo za pośrednictwem 
„Kroniki Djecezjalnej", polecają jednocze­
śnie Duchowieństwu zająć się gorąco tą 
sprawą i współdziałać z odpowiedniemi 
władzami.

— Wieści od uchodźców. Piekarski 
Wiktor i Leonard zawiadamiają rodzi­
ców w gub. radomskiej, wsi Bród, iż 
Wiktor służy w wojsku, Leonard na 
posadzie, obaj zdrowi. Proszą o wia­
domość tą samą drogą.

Hipolit Poświadkowski i Stefan Le- 
szczewski zawiadamiają Teodozję i [re­
nę Poświadkowskie, ul. Wysoka N® 4, 
w Radomiu i Henrykę Leszczewską ul. 
Górki Lubelskie, dom Jeżego Piotrow­
skiego w Radomiu, że są zdrowi, mie­
szkają w Klińcach czerhinowskiej gub., 
dacza Zienczenki. Proszą o wiadomość 
tą samą drogą.

Stanisław Pietrasik uprasza ks. probo­
szcza par. Drzewica, w Opoczyńskiem, 
o zawiadomienie żony Katarzyny, że 
jest zdrów i w temsamem miejscu. Pro­
si o odpowiedź tą samą drogą.

Wróblewski Władysław zawiadamia 
ojca Stanisława w Klimontowie, pow. 
sandomierski, gub. radom., że z rodziną 
zdrów, nieźle się powodzi, mieszka w 
Moskwie, Bolkowie zdrowi na tej samej 
posadzie. Hellerzy zdrowi na posadach. 
Zaniepokojony zdrowiem ojca, jak wy­
słać pieniądze. Prosi o zawiadomienie.

Franciszek Sztobryu z żoną i Edziem 
i szwagrami: Janem, Ludwikiem, Wła­
dysławem Nowakowskimi zawiadamiają 
rodziców i księdza Sztobryna w Wierz- 
bniku, gub. radomskiej, że są zdrowi, 
mieszkają w Moskwie zaułek Orołowski, 
przejazd luzów N8 6 m. 6.

— Echa zjazdu rabinów. W dniach 
12, 13 i 14 b. m. odbył się w Lublinie 
zjazd rabinów, zwołany przez C. i K. Je­
nerał Gubernatorstwo. Wjjzjeździe brało? u- 
dział 60 rabinów, a w tej liczbie Radom­
ski p. Ch. Kestenberg, asystowali zaś in­
spektor medyczny i delegat komisarjatu 
cywilnego.

Celem zjazdu było, by rabini mieli 
wpływ na współwyznawców swoich, by 
ci ściśle przestrzegali przepisów sanitarno- 
hygienieznyeh. i w tym celu zjazdwyło­
nił komisję, składającą się z 5 "rabinów 
z p. Kestenbergiem, na czele, dwóch leka­
rzy, D-rów Zajdmana i Cymberga oraz 3 
członków zarządu lubelskiej gminy ży­
dowskiej pp. Schdnbruna, Halberstadta 
i Kohna.

Komisja ta opracowała regulamin, do­
tyczący wyprowadzenia pewnych reform w 
chederach, synagogach i domach modlitwy, 
w myśl wymagań ^sanitarno hygieniczuych, 
oraz postanowiono dołożyć wszelkich moż­
liwych starań gwoli zwalczeniu^ wzmaga­
jącej się u nas w straszliwy sposób pro­
stytucji. Zarówno w pierwszym, jak i w 
drugim przedmiocie wydane zostaną od­
powiednie odezwy i broszury.

Nadto uchwalono, by obrzędów zaślubin 
i rozwodów, które dotąd załatwiali pod- 
rabiui,—dokonywali jedynie rabini, tudzież 
by o każdęm zawartem małżeństwie wnie­
siono do ksiąg meldunkowych.

= Wykaz chorób zakaźnych według 
Wydziału zdrowia publicznego za dz. 
27, i 28-IX: Tyfus plamisty.} Zatylna 
Nr 11,—1 przyp. Tyfus brzuszny. No­
wogrodzka 11,— 1 przyp. Ospa'. Kozie - 
nicka 4,— 1 przyp.

z zmiu.
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nie Królestwa, oknpowauego przez wojska 
niemieckie, obecnie uruchomiono—według 
„D. W. Ztg-‘.—25, czyli że nieczynnych, 
jest 9 cukrowni.

Z życia prowincji.
(Korespondencja „Oaz. Radomskiej1').

Przyjazd Ks. Biskupa—sprzedaż kwiatka, 
założenie ochronki dla biednych dzieci.
W dniu 23 Sierp nia około godz. 6 po­

południu przybył do Staszowa po raz pier­
wszy na uroczystość Św. Bartłomieja J. E. 
Biskup Sandomierski ks. Marjan Ryx—, 
Na przybycie Najdostojniejszego Pasterza 
wybudowano bramę tryumfalną na rogu 
ulicy Kościelnej i Rynku, przybraną w 
zieleń i flagi w kolorach biskupich, z na­
pisem u góry „Witaj Pasterzu*1 tam ocze­
kiwało dostojnego Gościa okoliczne ducho­
wieństwo z Ks. Dziekanem Puławskim na 
czele siostry miłosierdzia, Komitet przy­
jęcia, grupa przedstawicieli^ miasta, grupa 
włoścjan cechy z chorągwiami, szkoły 
miejskie, przedstawiciele gminy żydowskiej 
i straż ogniowa ochotnicza z orkiestrą. 
Pierwszy powitał J. E. przemową w imię 
niu komitetu i parafji rejent Jan Luboń- 
ski, burmistrz miasta Ćwikło podał chleb 
i sól, 'następnie przemawiali; w imieniu 
miasta^Kwiatkowski w imieniu włoścjan 
Gromnicki, wręczając wieniec ze zboża 
w imieniu .griiny żydowskiej Tuchman’ 
J. E. najkażde przemówienie odpowiadał, po- 
czem pochód) przy dźwiękach orkiestry 
.Boże coś Polskę** z narodowym Sztanda­
rem z 1905 roku na czele, ruszych w 
stronę Kościoła, gdzie przy głównych 
dwiach J. E. powitał miejscowy proboszcz 
Ks. Siek. Na drugi dzień J. E. Ks. Biskup 
udzielał Sakramentu Bierzmowania. W te 
dni z okazji przybycia Ks. Biskupa miej­
scowe panie urządziły sprzedaż kwiatka, 
która przyniosła czystego zysku 267 rb. 
488 kor. 25 hal. i 2 mar. 11 fen.

Na zebraniu komitetu sprzedaży kwiat­
ka dnia 28 Sierpnia postanowiono: założyć 
w Staszowie ochronkę dla biednych dzieci 
imienia Ks. Biskupa Marjana Ryxa, wyb­
rać zarząd ochronki, podzielić miasto na 
rewiny, i zebrać deklaracje miesięcznych 
składek od nowoprzybywających członków, 
i dać kilka amatorskich pizedstawień na 
zasilenie funduszów ochronki.

Ponieważ Staszów nie posiada obecnie 
sceny, przeto na wybudowanie takowej, 
staraniem ludzi dobrej woli w duiu 10 
Września urządzono na placu obok cerkwi, 
zabawę, składającą się z loterji fantowej, 
poczty, zabawy kwiatowej i konfetti—pod­
czas zabawy przygrywała Straż ogniowa 
ochotnicza miejscowa. Miejsce zabawy 
przj ozdobiono narodowemi flagami, szczyt 
pierwszego budynku Orłem białym. Dochód 
z zabawy dał 130 rub. i 300 kor.

Staszowita.

Pamiętajcie
o szkole polskiej.

TELEGRAMY

Bohaterska śmieć lotnika.
Minden. (B. K.). ,Minderer Ztg“ do 

nosi; Wczoraj rano padł w walce ze 
znacznie przeważaj ącemi siłami nieprzy- 
jacielskiemi lotnik popor. Witgens, po 
ciężkiej walce powietrznej. Wraz zo 
swym przyjacielem j1Hoehndorfem otrzy­
mał on polecenie ochraniania eskradry 

iemicckiej przy spełnianiu j przez nią 
nardzo trudnego zadania.' ? Stosownie 
bo życzenia poległego, zwłoki jego zło- 
done zostaną w kraju nieprzyjacielskim 
żw miejscu, gdzie poniósł śmierć za oj­
czyznę.

Chaos rewolucyjny 
w Grecji.

Venizelos na Krecie.
Ateny. j(BK.) Aj. Hayasa donosi: 

Parowiec „Atromilos1*, wiozący Venize- 
losa i admirała Kunduriotisa zawinął 
do Kaei. Ludność, władze obywatel­
skiej wojskowie Kanei zgotowały im 
wspaniałe przyjęcie.

Pismo „Kairi" donosi: Grecy na wy- 
spsie Nikosia (Cypr) postanowili przy­
łączyć się do narodowej armji obroń­
czej.

Paryż. (BK.) „Journal** donosi z 
Aten: 7500 Kreteńczyków udała się do 
Kanei, nie napoktawszy oporu, obsa­
dzili budynki publiczne, z których wy­
pędzili władze i ustanowili komisję 
tymczasową celem prowadzenia agend 
państwowych. Znajdujące "się na Kre­
cie wojska greckie przyłączyły się z 
małymi wyjątkami do powstańców. 
30.000 Kreteńczyków jest teraz pod 
bronią, są oni "wj zupełności panami 
wyspy.

Król i rząd.
Paryż. (BK.) Aj. Hayasa donosi z 

Aten: Król zjawił się onegdaj na zam­
ku i powołał ' natychmiast do , siebie 
prezydenta^ministrów i ministra ma­
rynarki, z którymi długo konferował. 
Następnie przyjął ministra spraw ze- 
wenętrznych a wieczór zwołał radę 
ministrów.

Londyn. (BK.) „Daily Telegraph** 
donosi z Aten, że według sprawozdania 
pochodzącego z kół miarodajnych, b. 
ministerJJanikateus ofiarował swe po­
średnictwo między królem i Venizelo- 
sem

W Atenach oceniają sytuację wogó- 
le nadzwyczaj spokojnie.

Paryż. (BK.) Aj. Havasa donosisz 
Aten: Partja Gunarisa zebrała się pod 
jego przewodnictwem na narady, celem 
omówienia sytuacji, f jaka wytworzyła 
się skutkiem odjazdu Venizelosa; uchwał 
powziętych przez partję nie opubliko­
wano.

Rewolucja szerzy się
Saloniki. (BK ) B. Reutera donosi: 

Ruchgrewolucyjny niewątpliwie się sze­

rzy. Ostatnio przyłączyła się wyspa 
Korfu, która ogłosiła autonomję i g°- 
towa jest współdziałać z Komitetem 0- 
brony Narodowej w Salonikach.

Londyn. (BK.) „Daily Telegraph* 
donosi z Aten: Kontrtorpedowiec „Lon, 
chi** opuścił flotę, aby się przyłączyć 
do nacjonalistów. Komendant garnizonu 
greckiego na Korfu i wielu oficerów 
udali się do Salonik.

Pod kuratelą koalicji.
Berlin. (B.K.) Poseł grecki zawia- 

domił wczoraj urząd spraw zagranicz­
nych o zniesieniu cenzury greckiej, do 
czego rząd grecki zmuszony został skut­
kiem wykonywania cenzury przez ko­
alicję. Wobec tego rząd grecki o'0 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności 
wiadomości z Grecji.

Szef sztabu nie ustąpił.
Londyn. (B. K.) B, Reutera donosi’- 

Wiadomość o ustąpieniu szefa sztab® 
generalnego Moschopulosa jest przed­
wczesna.

Atak na niemiecką stację lotniczą
Berlin. (B.K.). Urzędowo: Stacja 

lotnicza Angersee została ponowni® 
zaatakowana bezskutecznie przez 2 sa­
moloty rosyjskie. Naszym samolotom 
obrończym udało się jeden samolot zinU' 
sić’ do przyjęcia walki nad • Angersee; 
po’ kiótkiej bitwie został zestrzelony- 
Drugi, uszkodzony ogniem dział obron- 
ehny, uszedł w stronę Runoe.
Z komunikatów franko-angielskich.

Paryż. (BK). Z komunikatu z 27 b- 
m. Liczba wziętych wczoraj przez woj­
ska francuskie jeńców dosięga obecni0 
12000; zdobyliśmy około 30 karabinów 
maszynowych.

Londyn. (BK.) Z komunikatu z 20 
bm: Wczorajsze operacje były pod każ' 
dym względem pomyślne. Naliczyliśmy 
już ponad 15000 jeńców, zdobyliśmy 
wiele materjału wojennego.

Paryż (BK.) Z wczorajszego komunika' 
tu. Na północ od Somme skierował 
nieprzyjaciel silny atak na nasze noW0 
pozycje pod Bouchavesnes aż na połud­
nie po las 1’ Abbe. We wspaniałej kontr­
ofensywie rzuciły się na nasze wojska 119 
szturmujące fale nieprzyjaciela, któreg0 
odrzuciły w nieporządku.

Ogłoszenia.

Janinał Pa8ZPort wydnny w bi0' 
żącyin miesiąca na itn’9 

Walentego Sikorskiego mieszkańca R®' 
domia oraz weksel na rub. 100, podp>j 
sany przez Walentego Sikorskiego 1 
Ignacego Sokołowskiego, przepustka °9 
przywóz 7 korcy żyta, 1 korzec jęc?' 
mienia i 10 korcy kartofli. Powyżsi0 
dokumenty zaginęły w Przytyku; ostrz0 
żenią odpowiednie poczyniono. 368-^

= ZAKLA® iŁmMKO-IECBAIIĆZIT =
& LEKSANDRA

w Eladomiu, ul. Wysoka IWi*. 1®. 341-"5
Poleca własne wyroby po cenach konkurencyjnych: okucia budowlane drzwi, okien itp; Zakłada wodocii|ś»^| 
kanalizację, pompy i inne roboty wchodzące”w zakres ślusarstwa. ! ŻEwracać się bczpośredi>14>
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